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s P R A W Y  P O L S K I E
SPRAWY MIĘDZYNARODOWE.

POLSKA A NIEMCY.
Germania 22.IX, pisze z powodu polskiego me­

morandum w sprawie moralnego rozbrojenia, złożo­
nego przez min. Zaleskiego' Lidze Narodów: ,,Raz 
wreszcie ukazał się pocieszający produkt polskiej u- 
mysłowośoi. W zywanie do działań wojennych nam 
również wydaje się postępowaniem karygodnem i nie 
należy niedoceniać możliwości oddziaływania na p ra ­
sę międzynarodową za pośrednictwem obowiązku za­
mieszczania sprostowań i dyscyplinarnego jej ściga­
nia, w tym celu, by podawała prawdę. Chcielibyśmy 
jednak pozwolić sobie na skromne zapytanie, jaki 
kraj najsilniej zostałby dotknięty przez tego rodza­
ju zarządzenie. Kto śledzi polską prasę i czyta mowy 
przywódców polskich powstańców, ten spotyka się 
stale z jawnemi wzywaniami do gwałtownych wystą­
pień, które razem z niemiecką mniejszością dotykają 
także ogólno-niemieokie uczucia prawne. Podawali­
śmy tego rodzaju liczne wystąpienia dokładnie z wy­
liczeniem szczegółów. Co się tyczy niebezpieczeń­
stwa, wynikaj ącego z podawania fałszywych wiadomo­
ści, widzieliśmy przed kilku dniami, iż urzędowa Pol. 
Agencja Telegr, doniosła o zamordowaniu trzech pol­
skich obywateli, w czem nie było słowa prawdy i nie 
uważano za konieczne podać sprostowania, aż przed­
stawiciel niemiecki zwrócił w  Genewie uwagę na te ­
go rodzaju dziwne m etody fałszowania. Dla polskiej 
prasy nie stanowi ty tułu do sławy to, co takie polskie 
pisma, jak krakowski ,, K ur jer Codz. piszą niepraw ­
dziwego o Niemczech, i gdy nawet uznamy, że nasz 
niemiecki nacjonalizm nie szczędzi inwektyw i oko­
licznościowych niedokładności w sprawach polskich, 
to zdaniem neutralnych angielskich obserwatorów po­
zostaje on daleko w tyle poza polskiemi wystąpie­
niami."

Deutsche Tageszeitung 21.IX, w koresp. z Gene­
wy p. t. „Eine unbefriedigende Beiłegung" omawia 
przyjęcie przez Radę Ligi sprawozdania o górnoślą­

skich skargach niem ieckich; dziennik podkreśla, iż 
przechodzi ona nad niemi do porządku dziennego 
bez poważnejszego wejrzenia w  punkty  sporne, 
,,Rada Ligi — pisze dziennik — wprawdzie nie za­
akceptow ała raportu, przedstaw ionego przez rząd 
polski na  sesji majowej, jak tego domagali się Po la­
cy i co było uwgzlędnione w pierwszem spraw ozda­
niu referenta japońskiego, inaczej — wprawdzie P o l­
ska  formalnie nie .została uniewinniona, ale w p rak ­
tyce załatw ienie skarg górnośląskich praw ie pokry­
wa się z życzeniami polskiemi. Rada Ligi nie u trzy ­
m ała się na stanowisku, zajętem  w  styczniu, kiedy 
żądała gwairancyj i odszkodowania od  Polski, cho 
oiaż było to  ujęte w warunkowej formie. Je s t to tern 
bardziej pożałowania godne, że Polska nie tylko u- 
chyliła się od tego obowiązku, ale  nie wzdraga się 
ona przed nowemi ciągłemi prowokacjam i i łam a­
niem  prawa, jak tego dowodzi nowa skarga Volks- 
bundu. Zapewnienia min. Zaleskiego, jako pozba­
wione konkretnej treści, są  w  takich W arunkach 
praktycznie praw ie bez wartości. Nie inaczej sp ra­
w a stoi także z napomnieniami Rady Ligi, gdyż od­
noszą się one w  równej m ierze do mniejszości j.ak i 
do jej cięmiężycieli. O stateczny wynik niemieckiej 
akcji styczniowej w każdym razie nie O'dpowiada tak  
oczekiwaniom i nadziejom, jakie po niem ieckiej stro ­
nie żywiono z początku roku, jak i obowiązkom R a­
dy Ligi Narodów, polegającym na staraniu się o sku­
teczną ochronę mniejszości i o. napraw ienie krzywd".

Der Tag 23.IX, w koresp. z  Tczewa p. t. „Nie­
miecka wałka z polską samowolą" pisze, że stra jk  
szkolny, jak wiadomo, zakończył się w ten sposób, 
iż kuratorjum  toruńskie pozwoliło rodzicom posyłać 
dzieci do klas niemieckich, po złożeniu oświadczenia 
na ręce starosty o swej przynależności do narodowości 
niemieckiej. Starosta Stachowski natom iast nakłaniał 
zgłaszających się do wyrzeczenia się narodowści nie­
mieckiej, wzamian za co czynił różne przyrzeczenia 
jak danie pracy, książek szkolnych i t. d. Gdy to1 nie
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odniosło skutku, polecił s ta ro sta  przyprow adzić  dzie- 
ci i gdy rozum iały po  polsku, p rzeznacza ł je do po l­
skich klaJs. „Te sam owolne zarządzen ia starosty  
tczewskiego, sprzeciw iające się rozporządzeniu  w ładz 
wyższych, w yw ołały ponownie w śród rodziców  n ie­
mieckich niesłychane poruszenie'

Deutsche Tageszeitung 22.1X, w koresp. z Tcze­
wa p odaje  w iadom ość o  zarządzeniach  starosty  w  
Tczewie w spraw ie dzieci niem ieckich.

Dziennik ponad to  pisze, że w spraw ie dzieci na  
Gónrym Śląsku orzeczenie T rybuna łu  M iędzynar. 
wypadło po m yśli Niem ieckiej, Min. C urtius zażądał 
od min. Zaleskiego w ypłacenia odszkodow ania za u- 
karanie niem ieckich rodziców. Mm. za le sk i odmowił,

ale p re ten sje  do odszkodow ania są dalej podtrzym y­
wane.

POLSKA A ZSRR.
Trybuna Radziecka 20.IX ,  zam ieszcza arty k u ł a- 

tak u jący  p o lity k ę  p o lsk ą  -wobec ZSRR. Pism o tw ie r­
dzi, że  Polska. przygotow uje się do n ap ad u  n a  ZbKK. 
ia zgłoszenie polskiego p ro jek tu  o n ieagresji w  ni- 
czem  n ie  zm ienia sytuacji. K rok  ten  riządu p o lsk ie­
go  w zakresie  unorm ow ania sto sunków  polsko-so­
w ieck ich  stan o w ił .krok w stecz. „Czyny a n ie  słow a 
istanowią o w artości zapew nień  pokojow ych Polski 
faszys t o wisfcie j '' •

a g a d n i e n i a  o g ó l n e

S E S JA  G EN EW SK A .
SPRAWA ROZBROJENIA.

Kólnische Ztg. 22.IX, w  koresp. z W arszaw y „Z a­
leski gani p race genewskie" pisze, że polska _ opm ja 
publiczna częściowo p rzy ję ła  z niezadow oleniem  w y­
niki ostatnich obrad genewskich. Min. Zaleski w  w y­
wiadzie, udzielonym  polskiej agencji p rzed  odjazdem  
z Genewy, nazyw a w yniki sesji bladem i i wmę p rzy ­
pisuje temu, że in sty tu c ja  genewska nie może zcioibyc 
się na załatw ienie w ażnych sp raw  bez n arażen ia  się 
na niepowodzenie albo naw et na  rozpadnięcie się. 
Zdarza się to  po ra z  pierw szy, że polski m inister 
otwarcie k ry ty k u je  Ligę N arodów. , ,

Dalej dziennik podnosi, że polska p rasa  pośw ię­
ca więcej m iejsca zagadnieniom  gdańskim , niż sesji 
genewskiej, poniew aż w ładze polskie p rzep row adza­
ją rozrachunek z wpływów  celnych

Deutsche Tageszeitung 22.IX ,  w koresp z G ene­
wy pisze, że w dniu w czorajszym  trzy k ro t­
nie k o ła ta ła  do drzwi Ligi N arodów  rze 
czywistość: mianowicie n arzuciły  -się gw ałtow ­
nie trzy  spraw y: program  ratunkow y rządu  an ­
gielskiego, odczy tan y  p rzez  A rtu ra  Salteira, w niosę 
d elega ta  chińskiego w  sp raw ie  akcji w ojskowej J a -  
ponji, i w niosek  W łoch, złożony p rzez  genera ła  de 
Marini, form ułujący p ro jek t G randiego co do rocz- 
meigo irozejmit zhnoijeń, iktóry istanowiłby y/ s ̂ ęp o 
konferencji rozbrojeniow ej. , ,

Min. C urtius p rzed  dw om a tygodimanu mówił na 
Zgrom adzeniu Ligi o  !tem , że  „ziem ia dirży^, i nawo^ 
ływał do p rak tycznej p racy . N ależało  też^ w idzieć 
zbladłe oblicza osób w  .sali zw ierciad lanej Ligi w  
dniu w czorajszym , g dy  A, S a lte r  -i dr. R itte r  m ówi i 
o  dotychczasow ych p rzejaw ach  grożącego, ogolnego
krachu  finansowego. . . ,

W  sp raw ie  w niosku chińskiego R ada Ligi będzie 
m usiała dzisiaj zająć stanowisko- J e s t  to .rzeczą tra  
gikomiczną, że za ta rg  ch ińsko  - japoński w ypad ł w 
chwili, gdy g enew sk i In sty tu t pokoju przygo tow ał 
trizeicią (po .statucie Ligi i p ak c ie  Kellogga) fojimę u 
rzym aaia pokoju: p ro jek t p ak tu  p rzec iw  Wojnie, k tó  
iry jiak w iadom o poiWstał z inicjatyw y n iem ieckiej, 
-alle k tó rem u  odeb ran o  rozum ie się „w szystk ie m e 
uiieckie zęby". W  za ta rg u  tym  po .raz pierw szy 
chodzi o m ocarstwo pierw szej -klasy, przeciw ko któ 
iremu m a w ystąp ić Liga. Ju ż  „ Jo u rn a l .de G eneve 
chętnie uw ażający  się za półoficjalny organ sekre

tarj a tu  Ligi, głosi, że niem a m owy o tern, aby  ozna­
czać, k to  jest napastn ik iem , luib p rzesięb rać  sankcje, 
a  by łoby  rzeczą  najlepszą zalecenie obydw om  pan- 
iswom pokojow e złatw ien ie za targu . Podobnie p rz e ­
cież p o stąp iła  Liga w  ro k u  zelszłym w  za ta rg u  japoń­
sk o  - .rosyjskim, tylko że w ów czas u p raw iała  wogoie 
.strusią p o litykę , poniew aż na jej ̂ szczęście ni-kl m e 
żą d a ł bezpośredn io  jej in terw encji.

Co do. trzeciej spraw y: p ro jek tu  w łoskiego, to 
w łosk ie w ystąp ien ie  jest zręcznie .sform ułowane i 
o d b ie ra  z góry m ożność F rancji w ysuw ania spodzie­
w anych k o n trargum en tów  i -wykrętów. K ażdy  m usi 
p rzyznać , że po dotychczasow ych b ezw arto śc io ­
w ych przygotow aniach  n ie  należy  s ię  spodziew ać 
pom yślnych -wyników konferencji rozbrojem ow ei 
jeżeli p ań stw a  n ie  zobow iążą .się p rzed tem   ̂ p rzy  
najm niej -do zap rze s ta n ia  zbrojeń. W  dniu  ju trz e j­
szym  będżie ro zp atry w an y  p ro jek t w łoski, do k tó ­
rego  do łączone jest ośw iadczenie zgody p ięciu  
p ań s tw  n eu tra ln y ch  (Szwajcarja, H olandja, Danja, 
Norweg ja  i Szw ecja). Spodziew ają się tu ta j, że p ań ­
stwa, n ie należące  do Ligi, p rzy ś lą  swoich p rzed staw i­
cieli. Do tej chwili jest już obecny przedstaw iciel A - 
m eryki, k tó ry  jest uw ażany za  spiritus rec to r ośw iad­
czenia państw  neutra lnych . W  kołach francuskich p a ­
nuje n iezadow ól en ie z powodu- tego ,,sprzysiężenia 
i lordow i Cecilow i p rzyp isyw ana jest ro ta  p o śre d ­
nika.

Izw iestja  20.IX ,  om aw iając przebieg sesji Ligi 
Narodów, tw ierdzą, że Liga N arodów  jest 
chorą n a  meilan-cholję. Ogólna depresja  co raz  b a r ­
dziej u jaw nia się w  n astro jach  k ó ł k ierow niczych  
.Ligi N arodów . P rzyczyny tego. są: nieoywała. k a ta ­
s tro fa  .ekonom iczna oraz d y k ta tu ra  sp raw o w an a  
p rzez  n ieliczną grupę p ań stw  - w ierzycieli, -w p ie rw ­
szym  rzędzie przez F rancję w o b ec  Ligi N arodów , 
W reszc ie  .zbliżająca s ię  konferencja rozbro jen iow a 
zgóry jest .skazana n a  n iepow odzenie, a W skutek te ­
go p arlam en t narodów , jakim  jest L igą Narodów, w y­
czuw a już dzisiaj kom prom itu jące b ankructw o  Kon­
ferencji rozbrojeniow ej. .

Imp-e-rjalizm francuski w cale -nie u k ry w a swoich 
p lanów  co  do Ligi N arodów . Pa-ul-Boncour w  w yw ia­
dzie udzielonym  p rasie  am erykańskiej w ystąp ił z 
p ro jek tem  now ej .stylizacji art. 16 Ligi N arodów  w  
tym  sensie, iż Liga N arodów  o trzy m a -prawo dy sp o ­
now ania zbrojnem i siłam i w szystk ich  państw , w cho­
dzących do Ligi w  -razie po trzeby  zw alczania pan-
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stwia, które spowodowało wojnę, lub narusza pokój. 
,Nie jest tajemnicą — piszą ..Iziwiestja" — że imper- 
iliści wyznaczyli zgóry rolę burzyciela pokoju 
ZSRR- W ten spioisób, podczas gdy spraw a rozbro­
jenia stała się nieprzyzw oitą anegdotką, kapitali­
styczne otoczenie ZSRR. coraz bardziej ujawnia swe 
agresywne tendencje woibec Sowietów,

La Tribuna 20.IX , w kor. z Genewy wyjaśnia w 
związku z przyjazdem  rzeczoznawcy brytyjskiego 
Craige, że przyjazd jego jp c  nie zmienia w stanie 
rokowań francusko włoskich o ograniczeniu zbrojeń. 
Rokowania te zakończyły się na wiosnę układem, któ­
ry wymagał tylko jeszcze ostatecznej redakcji, cze­
mu rzeczoznawcy francuscy przeszkodzili, nadając 
tekstowi zupełnie niezgodną interpretację, na którą 
nie mogły się zgodzić ani W łochy ani Anglja. A  że 
także prasa francuska głosiła, że zasady układu trze­
ba odrzucić, więc komitet redakcyjny nie mógł dojść 
do rezultatów i odłożył prace do chwili pomyślniej­
szej.

SYTUACJA GOSPODARCZA W  ANGLJI. 
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

Cala prasa  a n g ielska  z  21.IX ,  z a jm u je  się p raw ie  w y­
łącznie spraw ą zan iech an ia  p rzez  A n g lję  s ta n d a rd u  z ło ta .

The Times pisze: W kroczenie rządu stało się w 
obecnych warunkach rzeczą nieuniknioną. Mówiąc o- 
gólnie jest to  decyzja mądra- Zarówno Anglja jak i 
cały świat odniosą z tego pewne korzyści.

The Daily Telegraph zaznacza, iż rząd narodo­
wy zdecydował się na krok, którego skutki moralne 
są pewne. Pismo uważa, iż nie należy obawiać się u- 
cieczki od funta, jak to miało miejsce z m arką i fran­
kiem, Zarządzenia rządu narodowego są przejściowe 
i Anglja powróci do parytetu złota, gdy ogólne sto­
sunki światowe staną się bardziej normalne. Zdaniem 
pisma, niema najmniejszych podstaw do paniki.

The Daily Mail wyraża zadowolenie z powodu 
śmiałego i stanowczego kroku rządu, który potrafił 
stanąć na wysokości swego zadania. W prowadzenie 
standardu złota w 1925 r. całkowicie zrujnowało A n­
glję. Obecnie gdy zostaje on zniesiony, można ode­
tchnąć swobodniej. W  pierwszym rzędzie decyzja o- 
becnego rządu przyczyni się do ożywienia przemysłu 
angielskiego.

Daily Herald pisze, że inicjatywa rządu angiel­
skiego nie jest krokiem, podyktowanym rozpaczą, 
jakby to można było przypuszczać, lecz rozsądkiem.

The Daily Express podkreśla, iż zaniechanie sy­
stemu standardu złota nie jest wcale katastrofą.

Manchester Guardian pisze, że nie należy się 
zbytnio obawiać spadku waluty angielskiej, gdyż zna­
ny ekonomista Keynes propagował obniżenie waluty 
jako politykę, która przyczyni się do- złagodzenia 
wielu trudności Anglji. Zdaniem pisma, obniżenie wa­
luty byłoby rzeczą daleko lepszą od wprowadzenia 
ceł ochronnych. Przyczyniłoby się do zmniejszenia 
importu i zwiększyło eksport. Pozatem wpłynęłoby 
to na ożywienie przem ysłu angielskiego.

The Sunday Times 20.1 X, w art. wst. omawiając 
sytuację polityczną w Anglji wskazuje na koniecz­
ność wprowadzenia ceł ochronnych, gdyż w przeciw­
nym wypadku nie da się doprowadzić do równowagi 
bilansu handlowego. Autor pisze, że liberali, którzy

dotychczas obstają przy  wolnym handlu powinni pod­
dać swoje stanowiskoi rewizji.

The Observer 20.IX , zamieszcza art. Garvina o 
sytuacji polityczne w Anglji, w którym  autor wypo­
wiada się za wprowadzeniem ceł ochronnych.

Le Temps 22.IX, twierdzi, że w obecnej chwili 
kryzysu, jaki przeżywa świat, ważniejsze jest wzmoc­
nienie wzajemnego zaufania w dziedzinie politycznej 
i gospodarczej, aniżeli wszystkie środki techniczne. 
F rancja  i Stany Zjednoczone dwa m ocarstwa o nie­
naruszonych przez kryzys gospodarczy możliwo­
ściach mogą dużo zdziałać w tej dziedzinie. W spólna 
akcja francusko-amerykańska, opierająca się na 
trzeźwych podstawach jest w możności wskazać ludz­
kości nowe drogi, k tórą egoizm popchnął na lekko­
myślne i rozpaczliwe eksperymenty.

LE cho de Paris 22.IX, zamieszcza następujące 
deklaracje M oret‘a prezesa Banku Francji i Jaoob‘a 
syndyka agentów giełdowych: „Francja nie ma żad­
nych powodów do obaw, gdyż pieniądz: francuski jest 
mocny."

L Echo de Paris 22.1X, w art. Pertinaxa twierdzi, 
że internacjonalizm gospodarczy przeżywa okres osła­
bienia. A nglja zamyka się w sobie. Inne państwa, 
tkóre ją  wyprzedziły na tej drodze, zapewne posta­
ra ją  się obecnie prześcignąć ją. Wobec tego należy 
się spodziewać zmniejszenia tem pa międzynarodo­
wych obrotów handlowych.

Beri. Bórsen Ztg. 22.IX , pisze, że konsekwencje 
francuskiej polityki finansowej w ystępują na jaw. 
Banki francuskie m ają zamienić kapitały  swoje ulo­
kowane w państwowych papierach angielskich, na 
krótkoterminowe depozyty prywatne, ażeby je móc 
w każdej chwili wycofać, co też w ostatnich tygod­
niach uczyniły. Kryzys angielski uwidocznił jeszcze 
bardziej, niż niemiecki, iż polityka francuska nadaje 
się do wszystkiego innego, ale nie do rozwiązania 
śwatowego kryzysu gospodarczego. Doprowadziła 
ona już do tego, że teraz nie podobna przewidzieć 
ostatecznych konsekwencyj wytworzonej sytuacji.

Deutsche Allg. Ztg. 22.1X, pisze, że główne przy­
czyny katastrofy londyńskiej nie są natury  czysto 
gospodarczej i nie należy ich szukać w nadprodukcji 
lub w talk zwanym braku kapitałów. Środkami ra tun ­
ku mogą być: zmniejszenie lub anulowanie niemiec­
kich długów wojennych oraz przeprowadzenie rzeczy­
wistego rozbrojenia. Obydwie te kwest je zależne są 
od stanowiska Francji, k tóra sprowadziła katastrofę 
londyńską.

La Tribuna 20.IX , w art. wst. twierdzi, że obecne 
położenie w  Anglji ijest objawem upadku liberalizmu 
pod naporem  jego własnych zasad oraz ofenzywy 
społecznej socj alizmu.

O Seculo 13.1X, zamieszcza wstępny artykuł 
niemieckiego ministra pracy A. Stegerwalda o poło­
żeniu w Niemczech. Jedną  z ważnych przyczyn bez­
robocia są — zdaniem ministra — wysokie sumy od­
szkodowań, a bezrobocie jest największą plagą prze­
silenia gospodarczego Rzeszy. Proponowane przez 
Hoovera m oratorjum  i współpraca między narodami 
przyniosłyby wielką ulgę Niemcom, ale do w spółpra­
cy narodów jeszcze daleko.
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